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U trumny Kolarowa 


naród bułgarski jednoczy się w walce o zwycięstwo socjalizmu 


APEL BULGARSKIEJ RADY MINISTRÓW 


SOFIA (PAP). — Cały naród bul- 
garski pogrążony jest w głębokiej 
żałobie po Śmierci premiera Wasyła 
Kołarowa. Na wszystkich budynkach 
i gmachach wywieszono flagi żałob- 
ne. W oknach widnieją spowite w 
kir portrety Wasyla Kolarowa, 


W solfijskiej fabryce budowy ma- 
szyn im. Georgi Dymitrowa oraz w in 
nych fabrykach, przedsiębiorstwach i 
urzędach w Sofil i na prowincji od- 
hyły się zgromadzenia żałobne. 


Niezliczone Humy mieszkańców So- 
fii i liczne delegacje z ośrodków pro- 
wincjonałnych przewijają się przez 
salę, w której znajduje się trumna ze 
zwłokami Wasyla Kolarowa — skła- 
dając w głębokim skupieniu hołd pa- 
mięci Zmarłego. 

Wartę honorową przed trumną pel- 
nią kolejno członkowie Biura Polityrz 
nego KC Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, członkowie Komitetu Cen- 
tralnego, ministrowie rządu bułgar- 
skiego, członkowie prezydium Zgro- 
miadzenia Narodowego i inni wybitni 
działacze Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej i Frontu Patriotycznego. 


Przed gmachem Zgromadżenia Na- 
rodowego — w którym znajdują się 
zwłoki Wasyla Kolarowa — mimo pa 
nującego w Sofii silnego mrozu stoją 
tysiące ludzi pracy, pragnących zło- 
Żyć ostatni hołd wiernemu towarzy- 
szowi broni ' Georgi Dymitrowa — 
Wasylowi Kołarowowi, 
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` SOFIA (PAP) aW związku że 
śmiercią premiera rządu Bułgarskiej 
Republiki, Ludowej, Wasyla’ Kolaro- 


wa, Bułgarska Rada Ministrów ogło- 
siła apel do narodu bułgarskiego, w 
którym m. in. stwierdza: 


Straciliśmy płomiennego i utalen- 
towanego agitatora i publicystę, try- 
buna ludowego, działacza społeczne- 
go, męża stanu, znanego działacza 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go i wielkiego budowniczego naszej 
Republiki Ludowej. 


Całe swe bogate i wszechstronne 
doświadczenie, nagromadzone w cią- 
gu wielu dziesięcioleci działalności 
społecznej i politycznej w Bułgarii 
i w międzynarodowym ruchu robotni- 
czym oraz swą wielką wiedzę mar- 
ksistowsko-leninowską poświęcił tow. 
Kolarow walce o likwidację kapita- 
lizmu w naszym kraju i budownie- 
twu nowej Republiki Ludowej, 


Tow. Kolarow był wybitnym nię- 
żem stanu, doświadczonym, daleko- 
wzrocznym, konsekwentnym, wiet- 
nym swym zasedom. Nie było żadnej 
dziedziny w naszej administracji pań 
stwowej,w naszej polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej, której tow. 
Kołarow nie brałby najbardziej ák- 
tywnego udziału i w której nie było 
by wkładu jego wiedzy i doświad- 
czeń. 


Wierny zasadom internacjonalizma 
i patriotyzmu — tow. Kolarow kon- 
sekwentnie i nieubłaganie demasko- 
wał szpiegowsko-nacjonalistyczna a- 
zenturę iriperialistów — wrogów po- 
koju, demokracji i socjalizmu, takich 
jak zdradziecko-szpiegowskie bandy 
Tito i Trajczo Kostowa. i 


Zmiany w rządzie 
Mongolskiej Republiki Ludowej 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
Agencja Tass-z Ulan Bater, prezy- 
dium Małego Huralu Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej dokonało zmian w 
składzie rządu republiki. Uwzgłędnia 
jac przeciążenie- pracą marszałka 
Czoibałsana jako E Ad RSE 
‘Eady Ministrów i przychyłając się do 
jego prośby, prezydiam Małego Hu- 
1aju zwolniło marszałka Czoibałsana 


od pełnienia obowiązków ministra 
spraw zagranicznych i ministra sil 
zbrojnych Mongolskiej Republiki Eu- 
dewej. 

Prezydium Małego Huralu miano- 
wało ministrem spraw zagranicznych 
dotychczasowego wiceministra Lam- 
suruna, zaś ministrem sił zbrojnych— 
dotychczasowego wiceministra gen. 
Jąncziwa. 


Po ciężkim, niezapomnianym cio- 
sie, jaki nas dotknął po śmierci na- 
szego nauczyciela i wodza, tow. Ge- 
orgi Dymitrowa — spotkała nas te- 
raz ciężka strata — śmierć tow. Ko- 
larowa. Ale towarzysze Georgi Dy- 
mitrow i Wasyl Kolarow pozostawili 
nam wypróbowaną i zahartowaną w 
bojach i w budownictwie państwo- 
wym Bułgarską Partię Komunistycz- 
ną, stworzony przez nią Front Pa- 
triotyczny, wierną i niewzruszalną 
przyjaźń z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim, oddanie i wierność Wiel- 
kiemu Stalinowi — rękojmię nasze- 
go rozwoju szlakiem socjalizmu 
i szczęśliwej przyszłości naszego na- 


rodu, 


Bułgarskiej Republiki Ludowej wzy- 
wa wszystkich patriotów męż- 
czyzn i kobiety, starców i młodych 
robotników, pracujących chłopów i 
inteligencję ludową — obrońców oj- 
czyzny — aby jeszcze ciaśniej zwarli 
swe szeregi wokół kierownika nasze- 
go życia społeczno-politycznego _ 
wokół Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej i rządu Frontu Patrioty-z- 
nego, aby wykazywali jeszcze więk- 
szą jedność i czujność w walce o wy- 
konanie testamentu ideowego tow. 
Georgi Dymitrowa, aby kontynuowa- 
li wałkę o sprawę, której służył vo- 
nad pół wieku nasz premier Rady 
Ministrów — Wasyl Kolarow o spra- 
wę socjalizmu. Niechaj żyje wśród 
nas wiecznie świetlana pamięć o tow. 


W obliczu tej ciężkiej straty rząd | Wasylu Kolarowie. 


pna sza ES PETAI 


Dom-Muzeum Lenina w Poroninie 


Depesze kondolencyjne KG WKP(b) 
i Rady Ministrów ZSRR 


w związku 


» 


ze śmiercią 


Towarzysza Wasyla Kolarowa 


MOSKWA (PAP) — Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wystoso- 
wał do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
depeszę kondolencyjną treści na- 
stępującej: 4 

Komite: Centralny Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziev- 
kiego wyraża Komunistycznej 
Partii Bułgarii i bułgarskim ma- 
som pracującym, głębokie ""spół- 
czucie w związku ze  śmiersią 
wybitnego przywódcy Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i zna- 
nego działacza miedzynarodowe- 


go ruchu robotniczego, nieugie- 


tego rewolucjonisty — członka 


Wojsko Polskie - gwarancją pokojowej rozbudowy kraju 


Pokojowy budżet Ministerstwa Obrony Narodowej na rok 1950 


WARSZAWA (PAP) 
rister Obrony Narodowej, gen. Jaro- 
szewicź, zabierając głos podczas posis- 
dzenia Sejmowej Komisji Obrony Na 
rodowej, która obradowała nad pre- 
liminarzem budżetowym na rok 1950 
— poinformował, że Ministerstwo 
Obrony Narodowej w dalszym ciągu 
zmierza do unowocześnienia wojska, 

Wśród kandydatów do szkół oficer 
skich coraz bardziej przewazx 'ele- 
ment robątniczo-chłopski. W 1949 r. 
wśród przyjętych. do szkół ofice== 
skich — 68,5 próc. stanowili synowie 
robotników i robotników rolnych oraz 
21,6 proc. — synowie chłopów mało- 
i średniorolnych. 

Praca polityczna w wojsku zmie- 
rza do wychowania w duchu odda- 
nia Polsce Ludowej. niezłomnej woli 
niepodległości i bezpieczeństwa, od- 
dania sprawie socjalizmu, w duchu 
niezłomnej przyjaźni z% narodami 
Związku Radzieckiego i braterstwa 
broni z Armią Radziecką. 

Znika w wojsku smutne zjawisko 
analfabetyzmu, Ambicja i zadaniem 
wojska jest tak pracować, by żoł- 


nierz przechodząc da rezerwy był 


Nowa prowokacja Anglosasów 


Pomnik ofiar z Bergen-Belsen 


oddany pod opiekę hitlerowskich przestępców wojennych 


WARSZAWA (PAP) — W bry- 
tyjskiej strefierokupacyjnej Niemiec 
powstał projekt wzniesienia pomni- 
ka ku ezet zamordowanych więźniów. 
Pomnik ten ma stanąć na terenach, 
na których znajdował się obóz kon- 
centracyjny Bergen - Belsen i gdzie 
setki tysięcy ofiar okrucieństwa na- 
zistowskiego przechodziło tortury i 
znalazło straszliwą śmierć. 


Według doniesień, które wydają 
się niewiarogodne, ale które znalaz- 
ły jednak potwierdzenie, nadzór nad 
budową i opieka nad pomnikiem 
powierzone zostały rządowi Dolnej 
Saksońii, temu samemu rządowi, na 
którego czele stoi przestępcą wojen- 
ny Heinrich Kopf, a którego wyda- 
nia daremnfe domagał się rząd pol- 
ski. Innt członkowie tego rządu by= 
li również czynnymi członkami pār- 
tii nazistowskiej, prowadzącymi oży 
wioną działalność za reżimu hit!e- 
rowskiego. Np. minister skarbu dr. 
Strickradt był radcą prawnym ża- 
kładów im. Hermana Goeringa i on 
to właśnie zawarł umowę z obozem 
koncentracyjnym w Neuengamme o 
dóstawę deportowanych w obozach 
pracy do robót przymusowych w 
tym przedsiębiorstwie. 

Oddanie pomnika w Bergen - Bel 
sen pod opiekę ludzi, odpowiedzial- 
nych za zbrodnie popełnione w hitle 
rowskićh obozdch koncentracyjnych, 
lub ludzi, którzy czynnie popierali 
winnych tych zbrodni, stanowi znie- 
ważenie samej idei wystawienia 
pomnika, znieważenie pamięci tych, 
ku uczczeniu których ma on slużyć. 


Międzynarodowa organizacja b. 
więźniów politycznych i ofiar hitle- 
ryzmu — FIAPP — ustosunkowuje 


się przychylnie do wszelkiej inicja= 
1ywy. zmierzającej do uczczenia pa- 
mięci ofiar barbarzyństwa hitlerow 
skiego. W tym stanie rzeczy jednak 
_FIAPP zmuszona jest wnieść ener- 
wiczny protest przeciw tei niesłycha 


nej decyzji brytyjskich władz oku- 
PY DYC i domaga Sle jednocześ- 
nie: 

1) aby wyżej wspomniane postano 
wienie zostało uchylone; 

2) aby opieka nad pomnikiem by- 
ła powierzona organowi międzyna- 
radowemu, złożonemu z przedstawi- 
cieli organizacji b. więźniów poli- 
tycznych i deportowanych, afiliowa- 
nych z FIAPP; 

3) aby niemiecką organizacja ofiar 


reżimu nazistowskiego, należąca do 
FIAPP — wzięła udział w tym or- 
ganie i aby jej powierzona została 
stała opieka nad pomnikiem, 

Dopiero po całkowitym uwzględ- 
nieniu słusznych postulatów FIAPP 
pozostali przy życiu b. więźniowie 
hitlerowskich obozów koncentra- 
cyjnych oraz rodziny poległych uzy- 
skają przeświadczenie, że pamięć 
ofiar Bergen _ Belsen została nale- 
życie uszanowana. 


Dywersja faszystów greckich 


na południowych 


SOFIA (PAP). — Bułgarska dy- 
tekcja prasowa opublikowała komu 
nikat o przerzucaniu przez władze 
greckie do Bułgarii grup dywersyj- 
nych oraz o incydentach i prowo- 
kacjach oddziałów wojskowych rzą- 
du ateńskiego na południowych gra- 
nicach Bułgarii. 

Rząd Bułgarii — stwierdza komu- 
nikat — dysponuje danymi, Które 
dowodzą, że monarcho - faszyści 
greccy formują i uzbrajają z pomo- 
cą wywiądu amerykańskiego i przed 
stawiciełi sztabu amerykańskiego w 
Grecji grupy bandyckie ze zdrajców 
i renegatów, zbiegłych do Grecji z 
Bułgarskiej Republiki Ludowej. 

Komunikat stwierdza m. in, że w 
óbozie „Vavrion* położonym w od- 
ległości 70 kilometrów na południo- 
wy wschód od Aten sformowano w 
październiku 1949 roku i przerzuco- 
no do Bułgarii w okolicy Svilen- 
gradzkiej Orolii bandę Nikoły Ra- 
dosławowa - Mutafczjewa. 

Bułgarska straż graniczna bandę 
tę jednak spostrzegła i usiłowała za 
'trzymać. 

Wywiązała się strzelanina w cża- 
sie której jeden bandyta został za- 


granicach Bułgarii 


bity, jeden raniony i schwytany, a 
pozostali członkowie bandy zbiegli 
do Grecji. 

Ministerstwo Spraw .Zagranicz- 
nych Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej — stwierdza dalej komunikat 
— zawiadomiło o tym Organizację 
Narodów Zjednoczonych i za jej po- 
śrędnictwem protestowała — u 'rza- 
du ateńskiego. 3 

Jednakże ostatnio bezczelne pro- 
wokacje na południowej granicy buł 
garskiej stały się jeszcze częstsze, 

Rząd Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej — głosi w zakończeniu ko- 
munikat — uważa za konieczne 0- 
świadczyć, że podejmował i podej- 
muje najbardziej energiczne kroki, 
aby zapewnić porządek i bezpie- 
czeństwo na granicy bułgarsko =- 
greckiej. Dotychczas ze strony bul- 
garskiej niedopuszczono się żadnego 
przekroczenia i dlatego rząd bułgar 
ski nie może ponosić odpowiedzial- 
ności za komplikacje jakie mogą na- 
stąpić. jeśli prowokacje ze strony 
monarcho-faszystów greckich trwać 
będą nadal na południowej granicy 
bułearskiei. 
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obywatelem - budowni- 
czym ojczyzny. 

W roku ub. i bieżącym rząd Judo- 
wy na bazie wielkich osiągnięć kla- 
sy robotniczej w wykonaniu plaau 
B-letniego, zapewnił i zapewnia woj- 
sku taką ilość środków budżetowych, 
które pozwolą, by wojsko było póważ 
ną siłą, stojącą na straży Wolności 
į niepodległości naszego narodu. 

Cały wysiłek rządwsi MON idzie 
w tym. kierunku, aby zacieśniała się 
jedność narodu z wojskiem, aby ro- 
sla i pogłębiała się miłość robotni- 
ków, chłopów i inteligentów pracują- 
cych do ludowego -Wojska Polskiego. 

jesteśmy wrogami wojny po- 
wiedział gen. Jaroszewicz — ale wał 
czące o pokój musimy być gotowi do 
odparcia ewentualnej agresji, aby 
okiełznać histerię wojenną imperia- 
listycznych awanturników amerykań- 
skich i ich zmarshallizowanych agen- 
tów. 

Dlatego w budownictwie ludowego 
Wojska Polskiego będziemy wzoto- 
wać się na czołowej sile antyimpe- 
rialistycznej — na zwycięskiej Ar- 
mii Radzieckiej. t 

Dlatego wraz z klasą robotnicza 
i całym narodem, pod przewodnic- 
twem Partii i Rządu walczyć będzi=- 
my o wzmocnienie zaplecza, o wyko- 
nanie na odcinku gospodarczym, po- 
litycznym i kulturalnym planu 6-le- 
niego. 


Poseł Włodek (PZPR) podkreślił 


w koreferacie, że wydatki MON sta- 
tylko 7,9 
proc. preliminowanego budżetu, pod- 


nowią w roku bieżącym 


czas gdy w roku ubiegłym stanowi- 


ły 8,4 proc. wydatków zeszłoroczne- 


go budżetu. 


W imieniu szerokich rzesz robotni- 


ków, pracujących chłopów i pracow- 
ników umysłowych,  poset-sprawo- 
zdawca stwierdził: > 

„Na czele naszego wajska stoi jeden 


z najwybitniejszych dowódców, syn 
polskiej klasy robotniczej, człowiek, 


którym: szczyci się klasa robotnicza 
— Marszałek Rokossowski. 
Ludowe i jego wódz otoczone są gię- 
| boka miłością mas pracujących kraju 
i całego narodu“, 

Posłowie 


przedstawiciele 00- 


szczególnych klubów poselskich, dali 


wyraz aprobacie polityki rządu w 
dziedzinie rozwoju wojska, Członko- 


wie komisji — kładąc nacisk na zna” 


czenie obronności kraju — podkreś- 
lali równocześnie pokojowy charakter 
naszego budżetu, w przeciwieństwie 
np. do Francji i USA, gdzie większa 
część budżetu idzie na wydatki woj- 
skowe. Z drugiej strony wzrost na- 
szych wydatków na oświatę, kulture 
i sztukę oraz zdrowie publiczne 
wzmacnia siły moralne i fizyczne 
narodu, ugruntowując front pokoju. 
Komisja Obrony Narodowej przy- 
jęła budżet MON jednomyślnie. 


| 


Przed nową 


dewaluacja 


walut zachodnio-europejskich 


BRUKSELA (PAP). — Organ bel- 
gijskiego ruchu oporu „Le Front 
donosi o mającej nastąpić wkrótce 
ponownej dewaluacji walut zachod- 
nio „ europejskich. Dziennik (wier- 
dzi, że Wall Street nie jest zadowo- 
lony z dotychczasowej dewaluacji 
franka belgijskiego i francuskiego 
oraz lira włoskiego. W związku z 
tym minister skarbu USA Snyder i 
minister handlu Sawyer opracowali 
projekt w sprawie dalszej obniżki 
walut zachodnio - europejskich „do 
ich realnej wartości”, 


Projekt ten przewiduje m, in.: 


zmniejszenie importu do USA to- 
warów pochodzących z krajów mar- 
shallowskich, w których „dewalua- 
cja nie osiągnęła pożądanego przez 
ekspertów amerykańskich poziomu” 


oraz podniesienie opłat celnych za | 


towary importowane do USA z Fran 
cji, Włoch i Belgii. Ministrowie Sny 
der i Sawyer domagają się również, 
aby kraje bloku szterlingowego — 


pod naciskiem Departamentu Stanu 
— zastosowały wyższą taryfę celną 
w stosunku do artykułów, importo- 
wanych z Belgii, Francji i Włoch. 


W 45-rocznicę „krwawej niedzieli" 


Masy pracujące Leningradu uczciły 


pamięć ofiar carskiego barbarzyństwa 


LENINGRAD. — Masy pracujące 
Leningradu obchodziły 45 rocznicę 
bestialskiej rozprawy siepaczy car- 
skich z robotnikami Petersburga. 

9 (22) stycznia 1905 r. w Peters- 
burgu siepacze carscy w okrutny 
sposób rozprawili się z robotnikami, 

tórzy udali się z petycją do cara. 
Dzień ten był początkiem burzy re- 
wółucyjnej 1905 roku. Strzały, które 
roziegły się w Petersburgu, rozkoły- 
sały masy pracujące w całej Rosji. 

Do wałki włączyli się również ro- 
botnicy Warszawy, Łodzi i innych 
ośrodków Królestwa Polskiego, któ 
rzy razem z robotnikami rosyjskimi 
wznieśli sztandar walki przeciwko 
reżimowi carskiemu, ` 

Na mogile ofiar „krwawej niedzie 
li“ zebrały się tysiączne rzesze ro- 
botników Leningradu. Na cmentarz 
przybyli przedstawiciele organizacji 

artyjnych i państwowych, — wśród 


iaa 


nich starzy bolszewicy i bezpartyj- 
ni — uczestnicy i świadkowie Re- 
wolucji 1905 roku. 


Na wiecu żałobnym przemawiał 
deputowany Pierwszej Rady Peters- 
burskiej M. Jakowlew — członek 
partii bolszewickiej od 1902 r. Przy 
pominając krwawe wydarzenia stycz 
niowe w carskim Petersburgu, Ja- 
kowlew powiedział między in: 
„Sprawa w imię którćj zginęli nasi 
towarzysze, zwyciężyła w naszym 
kraju, zwycięża i zwycięży na ca- 
iym świecie. Oprawcy imperialistycz 
ni do dziś dnia rozstrzeliwują robotni 
ków we Francji, we Włoszech i w 
koloniach, lecz nie uda im się po- 
wstrzymać zwycięskiego marszu na- 
rodów ku komunizmowi*. 


„Po wiecu złożono wieńce na brat- 
niej mogile ofiar „krwawej nie- 
dzieji*, 


Wojsko 


Biura Politycznego KC Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i pre» 
miera Rady Ministrów Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej — tow. 
Wasyla Kolarowa. 

Śmierć tow. Kolarowa stano- 
wi ciężką stratę dla Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i naro- 
du bułgarskiego, obronie intere- 
sów którego poświęcił całe swe 
życie tow. Kolarow. 


Wierny przyjaciel Związxu 
Radzieckiego, najbliższy współ- 
bojownik Georgi Dymitrowa — 


tow. Kolarow konsekwentnie bro 
nił sprawy internacjonalizmu i 
niestrudzenie walczył przeciwka 
reakcji imperialistycznej i jej 
agenturze i był aktywnym rzecz= 
nikiem sprawy pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu. 

Świetlana pamięć o tow. Ko- 
larowie będzie długo żyła w 
świadomości wszystkich hojow= 
ników międzynarodowego ruchu 
robotniczego i komunistycznego, 

* * = 

MOSKWA (PAP) — Rada Mi 
nistrów ZSRR wystosowała na- 
stępującą depeszę kondolencyjna 
do Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej: F 

Rada Ministrów ZSRR wyra- 
ża głębokie współczucie rządowi 
i narodowi Bułgarii w związku 
ze śmiercią przewodniczącego 
Rady Ministrów Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej, wybitnego me- 
ža stanu i budowniczego demo- 
kracji ludowej i- socjalizmu w 
Bułgarii. 

W osobie tow. Kolarowa utra- 
cił naród: bułgarski wypróbowa- 
nego i nieugiętego bojownika o 
‘pokój, demokrację i socjalizm. 

Tow. Kolarow był wiernym 
przyjacielem Związku Radziec- 
kiego, aktywnym rzecznikiem 
niezachwianej przyjaźni narodu 
hułgarskiego z narodami Związ- 
ku Radzieckiego, niestrudzonym 
bojownikiem przeciwko imperia- 
listycznym -agresorom i podżega- 
czom do nowej wojny, 

Świetlana postać tow, Kolaro- 
wa pozostanie na zawsze w pa- 
mięci narodów Związku Radzieć- 


kiego. 
Poza tym depesze kondolencyjne 
wysłali: przewodniczący Prezydium 


Rady Najwyższej ZSRR, tow. Miko- 
łaj Szwernik — do przewodniczącego 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe= 
go Bułgarskiej Republiki Ludowej 

—oraz minister spraw zagranicznych 
ZSRR tow. A. Wyszyński — do wi- 
cepremiera i ministra spraw zagra- 
nicznych Bułgarii — Poptomowa, 


Członkowie KC PZPR 


złożyli kondolencje 


w ambasadzie bułgarskiej 


WARSZAWA (PAP) — W imie- 
riu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
członkowie Komitetu Centralnego 
tow. Jerzy Albrecht i tow, Ostap 
Dłuski w dniu 23 bm. o godz. 14 uda» 
h się do ambasady Ludowej Republi- 
ki Bułgarii, gdzie złożyli ma ręce 
charge d'affaires p. Spasa Kazan- 
djieva, kondolencje z powodu śmier- 
ci premiera rządu Ludowej Republi- 
ki Bułgarii — Wasyla Kolarowa, 


Wspaniały. rozwój 
Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej 


PEKIN. — Towarzystwo Przyjąź- 
ni Chińsko - Radzieckiej rozwinęło 
się w potężną organizację masową, 
liczącą ponad 4.000 oddziałów i 
2.000.000 członków. 

„Towarzystwo prowadzi niezwykle 
ożywioną działalność wydawniczą, 
organizuje wystawy poświęcone o= 
Siągnięciom Związku Radzieckiego, 
kursy nauki języka rosyjskiego itp. 


W obronie zwią- 


P . 
zkowców greckich 
PRAGA (PAP). — Naczelna Rada 
czechosłowackich Związków Zawodo- 
wych wystosowała do Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych oraz 
do sekretariatu ONZ depesze, w któ- 
rych protestuje przeciwko szalejące- 
mu w Grecji terrorówi monarcho« 
faszystowskiemu. = 5 


Str. 2 


Wstrząsające praktyki zoyrodnialców 


w Zakładzie dla Nieletnich Epileptyków w Namysłowie - 


WROCŁAW (PAP). We Wrocławiu 
ujawniono dziś wobec prasy wyniki 
śledztwa w rozpoczynajacym się w 
dniu 24 bm, przed Sądem Apelacyj- 
nym procesie o niesłychane przestę- 
pstwa dokonywane przez personel 
specjalnego Zakładu dla Nieletnich 
Emiłeptyków, prowadzonego przez 
0.0. Bonifratrów w Namysłowie. 
Dziennikarzom umożliwiono następ- 
nie zwiedzenie wspomnianego Za- 
kładu, gdzie władze prokuratorskie 
zabezpieczyły nieodzowne dla „pe~ 
dagogii* oo, Bonifratrów ciemnice i 
karcery. 

'Podając wyniki pierwiastkowego 
śledztwa, przedstawiciel wrocław= 
skiej delegatury Najwyższej Izby 
Kontroli — Kaliński oświadczył, iż 
dochodzenie prowadzone przez dele 
gaturę wykazało, że zakonnicy z Na 
mysłowa nie tylko trwenili olbrzy- 
mie fundusze, łożone przez różne in- 
słytucje państwowe i społeczne na 
utrzymanie młodocianych epilepty- 
ków w Zakładzie, ale także ciągnęli 
pokaźne zyski ze sprzedaży wyro- 
bów warsztatów rzemieślniczych, w 
których pracowali pensjonariusze Za 
kdadu. 

Ks. Florczak przywłaszczał so- 
bie nadsyłanę gz darów UNRRA 
prowianty i tekstylia, Zamiast 
przewidzianych 4 tys, kalorii 
dziennie dla każdego pensjonariu 
sża, wartość. kaloryczna pożywie- 
nia wydawanego chorym dzieciom 
nie przekraczała nigdy 2.600 ka- 
lorii. z 

W Zakładzie stosowano niełudzkie 
kary — zamykano no. chore dzieci 
w zimmej ciemnicy, nieposiadającej 
otworów okiennych, 

Wychowankowie Zakładu padali 
niejednokrotnie ofiarami zboczeń se* 
ksualnych. Jak wynika z odczytane- 
go zeznania sieroty, 16-1etniego An- 
(oniego Krawczyka — był on cztero 
krotnie gwałcony przez przeora Flor 
czałra. 

Krawczyk zeznał też. że przeor 0- 
sobiście katował go jak i innych je- 
go współtowarzyszy niedoli w swym, 
gabinecie, używając do tego gumo- 
"wych pręjów, kańczngsów. i innych 
harzędzi każni. Zeznania Krawczy- 
ka potwierdzaja jego koledzy, któ- 
rzy również padli ofiarą ohydnych 
zapędów zboczonego przeora. 

W sypialniach roito się od robac- 
twa. Dzieci chodziły nieopisanie bru 
dne, poksgyte liszajami i wrzodami, 
praktycznie Wez żadnej opieki lekar 
skiej. 

Rzecznik delegatury wrocławskiej: 
Najwyższej lzby Kontroli napiętnó- 
wat karygodna niędbałość nięktó- 


. 


rych instytucji państwowych i spote 


cznych, łożących na ufrzymanie dzie 
Gi, a nie komirolujących: wykorzyst 
nia asygnowanych przez nie miłtiono 
wych sum. 

Dia scharakteryzowania atmoste- 
ry straszliwej deprawacj, panują- 
cej w Zakładzie, ob. Kaliński przy- 
toczył zeznanie jednego z chłopców, 
który oświadczył, że pewnego razu 
20-jetńia pielęgniarka Jadwiga Smie 
ja wtargnęła do pomieszczenia chłop 
ców podczas ich toalety i przy uży- 
ciu: fizycznej przemocy usiłowała 
wciągnąć go do ekscesów seksual- 
nych. Kiedy napastowany broniąc 
się, odepchnął/ ją, poskarżyła się 
przeorowii Florczakowi. -Ks. przeor 
Stanął w obronie pielęgniarki, krzy- 
czac na chłopca: „Ty bydlaku! Prze- 
tież to jeśt podrastająca panienka i 
musi już mieć stosunki z mężczyzna 

" mite. 

Inny chłopiec zeznał, że ks. Plor- 


czak posłał go do apteki po zakup 
środków antykoncepcyjnych, a kie- 
dy wychowanek ten wzdragał się 
przed tym i tłumaczył, że się wsty= 
dzi, ks. Florczak uderzył go w 
twarz. ; 

Grupa dziennikarzy miała raożność 
zwiedzenia Zakładu, W podziemiach 
dziennikarze zwiedzali t. zw. „Kibit= 
ki* czyli ciemnice. Ciemmice te są 
pomieszczeniami o betonowej podio- 
dze, których jedyne wyekwipowanie 
stanowi brudny barłóg rzucony w 
kąt i naczynie na ni é. 

Zamykanie chorego na epilepsję 
w celi o betonowej podłodze, na któ 


rą w każdej chwili atak mógł rzucić 
nieszczęśliwe dziecko, stanowi ja= 
skrawy dowód niesłychanego zwyro 
„dnienia kierownictwa i personelu Za 
kładn. Dzieci obciążone psychicznie 
lub nerwowo dostawały szoków ner 
wowych na skutek samotnego zam- 
knięcia w ciemnicy, 


Konferencja księży-patriotów 
wita z uznaniem inicjatywę Rządu 
zinierzającą do uzdrowienia zabagnionych stosunków 


Warszawa (PAP). Dnia 23 L br. 


` Dziennikarze opuścili Zakład w|odbyła się w Warszawie konferen- 
Namysłowie pod przygńębiającym ioja księży - patriotów woj. warszaw 


wrażeniem straszliwych zbrodni, ja- | 


kie dokonywano tam ma chorych 
dzieciach, a których sprawcy stanęli 
przed Sądem Apelacyjnym we Wro- 
cławiu w dniu 24 bm. 


Na drodze do ścisłej współpracy 
polskiej i radzieckiej służby zdrowia 


MOSKWA. — Kierownik delegacji|jtu w Związku Radzieckim, wieemi- 


lekarzy polskich, 


która przebywała | nister Sztachelski powiedział między 


dwa tygodnie w Związku Radzieckim | innymi: 


— wiceminister Sztachelski, w roz- 
mowie z moskiewskim przedstawicie- 
lem PAP podkreślił niezwykle sen- 
deczha gościnność, jaką otaczali de- 
legację polską przedstawiciele ra- 
dzieckiej służby zdrowia z ministrem 
zdrowia SŚmirnowem na czele. 
Wskazując na nezwykle cenne ma- 
teriały. naukowe, nagromadzone 
przez lekarzy polskich podczas poby- 


„Pobyt naszej delegacji w 
ZSRR, który przyniósł olbrzymi 
pożytek lekarzom polskim, należy 
traktąwać jako wstęp do syste- 
matyczne; współpracy między pol 
ską i radziecką służbą zdrowia, 
Współpraca taka jest niezbędna 
dla rozkwitu medycyny polskiej, 
dla podniesienia zdrowotności naj 
szerszych mas ludowych. 


skiego, w której m. in. wzięli udział 
ks, dr. kanonik preiekt Bolesław 
Kulawik z parafii Sarnaki, pow. 
Siedlce, ks. prałat Piotr Kontecki, 
proboszcz par. Bodzanów, _ pow. 
Płock, ks. prof. Józef Góralski z pa 
rafi Kałuszyn, pow. Mińsk Mazo- 
wiecki, ks. prof. Kazimierz Grabow 
Ski z parafii Wolskiej w Warszawie, 
ks. rektor Mikołaj Filipowicz z pa- 
rafii Bejdy pow. Siedlce, ks. Józef 
Kossakowski proboszcz parafii Łu- 
giel, pow. Pułtusk, ks. Aleksander 
Wielgolaski, proboszcz parafii Krysk 
pow, Płońsk, ks. Józef Potocki, pro 
boszcz parafii Kolbiel. pow. Mińsk 
Mazowiecki, ks. Czesław Rubaszek, 
proboszcz parafii Parysów, pow. 
Garwolin, ks, kanonik Wacław Gå- 
ska, proboszcz parafii Górki, pow. 
Siedlce, ks. Józef Wnuk, proboszcz 
parafii Krzychówek pów. Soxołów 
Podl, ks. Marian Kubal, proboszcz 
parafli Zagroba pow. Płock, ks. Jó- 
zef Batuk, proboszcz paratii Biicho- 
wo pow..Płock, ks. Zygmunt Tade- 


w „Caritasie" 


usiak, proboszcz parafii Słubice, 
pow. Gostyń, ks. Stanislaw Owcza- 
rek, proboszcz parafii Konary, pów. 
Grójec, ks. Czesław Gotlib, pro- 
boszcz parafii Tarczyn, pow. Gró- 
jec, ks. Stefan Nowak, proboszcz pa 
rafii Grodziec pow. Płońsk, ks, Szcze 
pan Ryglewicz, proboszcz parafii 
Grudusk pow. Ciechanów, ks. Dy- 
żewski. proboszcz parafii Żbików, 
pow. Pruszków, ks. prefekt Augu- 
styn Malinowski z parafii Okęcie w 
Warszawie, ks. prefekt Jan Więc- 
kowski z Warszawy. ks. prefekt An- 
toni Piotrowski z parafii Wodskiej w 
Warszawie, ks, wikary Stefan Pięt- 
ka z parafii Korytnica pow. Garwo- 
lin. % 

Konferencja po zreferowaniu i 
przedyskutowamiu komunikatu rzą- 
dowego w sprawie działalności by- 
łych władz „Caritasu* stwierdziła: 

„Na podstawie ujawnionych 
faktów, my jako księża — patrio 
ci woj. warszawskiego stwierdza 

my z przykrością i ubolewaniem, 
że dotychczasowa działalność kie 
rownictwa „Caritasu“ stała często 
kroć w sprzeczności z założenia- 


Oni to nazywali „miłosierdziem" 


Z komunikatu PAP, z przedrukowa- 
nego niemal przez całą prasę artyku- 
łu „Gazety Robotniczej” dowiedziało 
się społeczeństwo polskie z oburze 
niem, jak rozumiano miłosierdzie we 
wrocławskim oddziale „Caritasu“. 

Odnałeżliśmy tam szereg nazwisk, 
dawno znajomych ze sprawozdań są- 
dowych i'z notatek o aresztowaniu 
za przestępstwa pospolite. Odnale- 


źłiśmy nazwiska: księdza Gradolew- 


skiego. skazanego na. śmierć za współ 
pracę z gestapo, księdza Lorka z ban 
dy dywersyjnej, księdza Sapoty—an 
glosaskiego szpiega, księdza Szeteli, 
skazanego za gwałcenie nieletnich 
dziewczat, A przy nazwiskach tych 
znaleźliśmy cyfry. Cyfry wskazujące, 
że tym właśnie przestępcom wrocław 
ski „Caritas” przesłał łacznie 92 
paczki żywnościowe wartości kiłkn- 
set tysięcy złotych, że wspomagał 
ich gotówką w sumie ponad 270 tys, 
złotych. 

któ. 


. Qdnałeźłśmy, szereg nazyśkty, 
re Były: Kae waże 1% szatůn- 
nagie Prasze miaadkicgo 


ych lokajstwo. Nazwisk, przy 
fktórych figurowały niegdyś małe li- 
terk? „hr“ lub „ks”, czy „bar. Zna- 
leźliśmy nazwisko Plafer-Zyherk, Kra 
sicka, Siemiątkowska, znaleźliśmy le 
nazwiska w składzie Zarządu woje- 
wódzkiego oddziału „Caritasu“. 

Znaleźliśmy wreszcie dziwny zbiór 
nazwisk. Oznaczały one kolejnych 
dyrektorów wrocławskiego oddziału 
„CAritasu*. Nazwisk znanych z róż- 
nych czasów i różnych sprawek. 

A więc na czele, jako pierwszę fi- 
gurowało nazwisko ojca Pirożyńśkie- 
go, znanego z czasów  przedwojen- 
nych bojownika ciemnoty, twórcy 
przeróżnych „indeksów ', którego po- 
stać doczekała się obszernego oświe- 
tenia przez Boya Żeleńskiego. 

Tuż zą tym nazwiskiem, jako nā- 
stępny dyrektor „Caritasu”, figuruje 
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ksiądz Samulski. Znają to nazwisko 
spisy więźniów, wokandy sądówe, 
Znały je kiedyś i kartoteki sieradz- 
kiego gestapo. Tylko tam ksiądz Sa- 
mulski nie był więźniem, Tam był... 
agentem, 

Z kartotek gestapo wyskoczyło do 
rejestrów „Cariłasu” nazwisko trze- 
ciego dyrektora, Jana Paszendy, Ten 
dia odmiany lokował swą działal- 
ność szpiriowską na rzecz Himmlera 
w Gnieźnie, W swej działalności sło- 
sował metody, których nauczył się u 
swych dawnych mocodawców. Rano 
się go i starano mu się nie narazić. 


Znajdujemy nazwiska inne. Mniej 
gnane; związane za to z większą ak- 
tywnościa „dgospodarczą” na terenie 


instytucji 1 tak nazwisko „Olexiń- 
ska” figuruje z objaśnieniem „skarb» 
niczka”. Nazwisko „Ołexiński” zja- 
wia słę w księgach ma oznaczenie 
lienta, który nabył „3 worki ka 
ztarnisiej wagi œa 270 kg”, kawe 
przeznaczonej dla. ubogich! 
Znajdziemy nie tylkowzazwiek 
“į pseudoehimy, Pseudonimy: „Stal“, 
„Okułarnik' „Piechota”. Pseudonima- 
mi tymi'podpisywane są pokwitowa- 
nia na liczne formy pomocy — przy- 
działy odzieżowe, żywnościowe, pie- 
niądze. Nie dowiadujemy się nato- 
miast pseudonimu studenta Janu- 


ry już pod własnym nazwiskiem pod 
legał czułej opiece „Cariłasu. Nie 
jesteśmy pewni, czy słowo „Piecuch” 
przy nazwisku Wandy Piotrowskiej, 
dezerterki z Wojska Polskiego w cza 
sie działań wojennych, skazanej za 
dezercję na więzienie i w czasie od- 
bywania kary sulo wspomaganej 
przez „Cariłas” to pseudonim, czy też 
może panieńskie nazwisko. 

Gdy chadziło o młodzież — to opie 
kował się nią ksiądz Mirek, zarządca 
„Caritas Academica“ i likwidator 
tejże instytucji, której majątek kazał 
przenieść do diecezjalnych magazy- 
nów. Ksiadz Mirek nie odznaczał sie 
dobrą pamięcia. Ksiądz Mirek wolał 
nie notować darów, jak sam mówi— 
aby „mie wiedziała prawica, co daje 
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„Caritas* w Lennie, wskazującego na niepo- 


list ten ks. admimistrator Milik nie 


raczył w ogóle odpowiedzieć 


lewica”. Ale ząpomniał także podczas 
kontroli o magazynie, w którym znaj 
dowało się półtora tysiaca par skó- 
szanego obiwia, 

W .„Biuletynie” tarnowskiego „Ca- 
ritasu” znajdujemy ciekawy artykuł 
podpisany „Jótłem, mówiący o zna- 
czeniu cyfry w precy charytatywnej, 
mówiący © sprawozdawczości. Wi- 
docznie od Tarnowa do Wrocławia 
za daleko, aby przeczytano ten arły- 
kuł i dlatego o obowiązku sprawo- 
zdawczości musiała przypominać „Ca 


15 kg. kawy złarnistej mepalonej 
apostolskiego księdza biskupa Milika, 


szewskiego, członka bandy NSZ, któ- | tej 3 
jsamorządów i. 1 


Zamiast biedakom — „Caritas" wrocławski przydzielił: 
AW KĘ Sty: SOn, hileko w prosz 


1 worek fasoli, 
ku jtd — klasztorowi Ojców Redemp- 


Świe mka A znak Dao LĄ 


torystów — we Wrocławiu 


ritasowi* wrocławskiemu  dopieso| Jakże nazwać tych, którzy wbrew 


państwowa kontrola. 


Jakież bowiem wymowne może być 
zestawienie cyfr: 21 milionów złotych 
otrzymanej zapomogi od państwa i 
5 milionów z tejże 
zapomogi niewyłliczone, nieudokumen 
lowang, a wydane! 


Cyfry? A więc jeszcze 3 miliony 
198 tysięcy dochodu z „Tygodnia Mi- 
łosierdzia”, urzadzanego przez „Cari- 
las”. Dochód ten — to nieraz wdo- 
wie grosze biedaków, chcących dopo- 
móc biedniejszym od siebie. Suma tą 
tak dysponuję ksiądz Milik: „1.200.000 
„do mojej dyspozycji dla wielodziel- 
nych rodzin”, a reszta... dla dwóch 
seminariów duchownych, które prze- 
cież mają własne dochody i na które 
przecież łoży państwo. Czy taka by- 
ła intencja ofiarodawców? 


Instrukcja „Caritasu” mówiła 0 
przydzielaniu zapomóg. Czytaliśmy 
w niej, że „rodak i brat w wierze ma 
pierwszeństwo. Dziwna 
kierowników „Caritasu” we Wrocła- 
wiu. skoro „braćmi* bywali gestapow 
cy, bandyci z lasu, agenci obcego wy 
wiadu. „Res sacra miser“ — „biedny 
to rzecz Święta”, czytamy nieraz na 
ścianach pò ageńdach „Caritasu. 
Nie chciała widać, biedaków odzierać 
z aureoli świętości hrahiowska szaj 
ka, pozostawiając dla siebie do roz- 
działu to, co miało przynieść ulgę w 
nędzy innych, i 


przekazano dla administratora 


była wiara| 


intencjom ofiarodawców, wbrew slo- 
wom swych własnych 
whrew temu, co sami głosili, uczynili 
z wrocławskiego „Caritasu” jaskinię 
spekulacji utytułowanego kumoter- 
stwa, organ wspierania wrogów pań- 
stwa ludowego i wroga rewolucji 
społecznej? 

Najwyższy czas zrobić porządek w 
„Caritasie'. - á 


z 
organów, 


mi i zadaniami 
chrześcijańskiego, jakim winna 
służyć ta organizacja, a nato- 
miast wykorzystywana była dla 
celów polityki antyludowej, 


miłosierdzia 


Z uznaniem przyjmujemy ini- 
cjatywę Rządu w kierunku u- 
zdrowienia stosunków w „Carita- 
sie“ oraz doceniamy w pełni za- 
rządzenia władz państwowych, 
zlecające nowopowołanemu za- 
rządowi kontynuowanie % całą 
pieczołowitością działalności onie 
kuńczej wszystkich zakładów 0- 
pieki społecznej „Caritas*, zgod- 
nie z jej charytatywnymi założe- 
niami į celami, tak, aby to w ża- 
dnej mierze nie odbiło się ujem* 
nie na świadczeniach dla osób. 
potrzebujących opieki i pomocy. 

Konferencja wystąpiła do od- 
powiednich czynników państwo- 
wych z dezyderatem, aby w skia- 
dzie nowych władz „Caritasu“ 20 
stały szeroko uwzględnione zarć 
wno. osoby duchowne, jak j świec 
kie, których pełńa patriotyzmu i 
uczciwości przeszłość daje gwa- 
rancję należytego uzdrowienia go 
spodarki tej instytucji i skiero- 
wania jej działalności w kierunku 
zgodnym z zasadami chrześcijań- 
skiego miłosierdzia i dobra naszej 
Ludowej Ojczyzny“ 


Delegacja CRZZ 


wyjechała do Moskwy 

WARSZAWA (PAP). — Na zapro 
szenie Centralnej Rady © Związków 
Zawodowych ZSRR dnia 22 bm, wy= 
|jechała do Moskwy delegacja, pal- 
skich Związków Zawodowych 
przewodniczącym CRZZ tow. Alek- 
sandrem Zawadzkim na czele. 

Odjeżdżającą delegację żegnali na 
dworcu. prźedstawiciele Zarządów 
Główrych Związków Zawodowych, 
kierownicy wydziałów CRZZ oraz 
delegacje związkowców Stolicy. 

Obecni byli również przedstawi- 
ciele ambasady ZSRR, 

W czasie swego pobytu w ZSRR, 
który potrwa, około. dwóch tygodni, 
połscy związkowcy zaznajomią się 
e osiągnięciami i metodami  raqiziec- 
kich Związków Zawodowych. 


"" F è 
Uroczystości moniuszkowskie 
WARSZAWA (PAP) — Pod ptro- 
tektoratem ministra kultury i sztuki 
S.. Dybowskiego odbył się w dniu £2 
bm. w Poznaniu obchód 30-lecia Ope- 
ry Poznańskiej, połączony z inaugu- 
racją uroczystości moniuszkewskich 
r. 1950 oraz przedstawieniem jubilean 
szowym „Hałki* w inscenizacji Léo- 
na SŚchiliera. 


7, 
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W odpowiedzi na oszczerstwa USA: i 
Chiny Ludowe brenią zdecydowanie 
swej suwerenności 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin ogłosiła komunikat, w któ 
| rym odpiera bezpodstawne zarzuty, 
wysunięte przez przedstawiciela De- 
partamentu Stanu USA w oświad- 
jezeniu z 14 stycznia. 

Rzecznik Departamentu Statu 
twierdził w tym ošwiadeczeniu, że 00- 
| jęcie przez władze wojskowe w Pë- 
kinie administracji terenów, końtro- 
lowanych poprzednio przez Amery- 
kanów, Francuzów i Holendrów, sta- 
nowi rzekomo naruszenie chińisko- 
amerykańskich układów z 1901 i 1943 
roku. 

Agencja Nowych Chin  przypomi- 
na, że w myśl programu Chińskiej 
Politycznej Rady’ Konsultatywnej 
wszystkie tzw. „koncesje“ i „przywi- 
leje" przyznane imperialistom w Chi- 
nach przez dawne rzady na podsta- 
| wie układów, nie opierających się xa 
zasadzie równości — zostały raz na 
zawsze zniesione, 

Rzecznig Departamentu Stanu twier- 
dził w swym oświadczeniu, że władze 
chińskie zajęły gmach konsulatu 
| USA w Pekinie, Twierdzenie to mija 
się całkowicie z prawdą. Władze chiù 
śkie zajęły jedynie dawne koszary 
wojsk amerykańskich, mieszczące się 
w Pekinie. 


Tak więc twierdzenie rzecznika De- 
'artamentu Stanu jest zwykłym zło- 
iliwym o0szczerstwem, mającym na 
zelu wprowadzenie opinii publicznej 
w błąd. 

W zakończeniu agencja Nowych 
Chin stwierdza, że żadne oszcze:= 


stwa przedstawicieli rządów imperia- 
listycznych wrzawa podniesiona 
wokół fej sprawy, nie źmienią słusz- 
nego stanowiska narodu chińskiego, 
zdecydowanego bronić swej suwerea- 
ności. 


Postępy 
reformy rolnej 
w Chinach 


PEKIN. — Jak donosi prasa chiń- 
ska, w rejonach znajdujacych sie w 
pobliżu Pekinu, kończy się przepro- 
wadzanie reformy rolnej. 

B. wielu chłopów chińskich nadzyła 
podania z prośba o przyjęcie ich do 
szeregów Partii Komunistycznej. 


PRZECIW” ' 
= 
agresywnym Zzamiaroń 
imperialistów 

wobec Tybetu 

PEKIN (PAF). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w Pekinie 
odbylo się zebranie przedstawiciel * 
judności Tybetu i tybetańskich or- 
ganizacji demokratycznych, Mówey, 
występujący na zebraniu, protesto- 
wali przeciwko agresywnym zamiia 
rom anglo - amerykańskich impe- 
rialistów wobec Tybetu oraz wyrR 
żali nadzieję, że Tybet zostanie 
wkrótce wyzwolony. 

Obecny na zebraniu wicepremier 
Centralnego Rządu Chińskiego Re- 
publiki Ludowej Cziu - De potwier 


dził decyzję rządu Chin Ludowych 
wyżwolenia Tybetu. 


-L 6 Korn. 


GŁOS PABIANIOKI 


odla a Pabianic Wiekszość organizacji partyjnych w Pabianicach 


wybrała już nowe władze partyjne 


Za mało wypowiedzi samokrytycznych 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
0 — Straż Pożarna 
„Służby Polsce". 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Zarząd Miejski 
'91 — Dworzec Koiejowy 
112 — PCK : 
215 — Pogotowie PCE. 
213 — Telegraf 


KINA: 
_ Kino „POLONIA“ wyświetlą 
film produkcji radzieckiej pt 


„„Bogaty plons Dla młodzieży 
dozwolony, 

Początek seansów godz. 17.30. 
19.30, 

KARANE : 

Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film produkcji francuskiej 
pt. „Tajemnica Wywiadu“ 


Redakcja „Głosu Pabianic”: 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Ulepszyć wentylację w Zakładach Graficznych 


Od dobrych warunków pracy 
zależy w znacznej mierze Wy- 
dajność pracy oraz jakość pro- 
dukcji. Zrozumiałe jest, że ro- 


botnik pracujący w jasnej i 
przewiewnej hali przy mąszy- 
nie zabezpieczonej od wy pad- 
ków znacznie więcej i lepiej 


prodiiktije od robotnika pracują 
cego w warunkach trudnych 
przy maszynie niezabezpieczo- 
nej; która odwraca jega uwagę 
od produkcji. Jakkolwiek 
wiele się zmieniło w tej dziedzi- 
nie w Łódzkich Zakładach Gra- 
ficznych, znajdujących się w 
Pabianicach, przy ul. ks. Piotra 
Skargi, to jednak zagadnienie 
podniesienia higieny i bezpie 
czeństwa nie pr rzestało być pala 
cym. Zainstalowano niedawno 
gaśnice przeciwpożarowe na te- 
renie całego zakładu, Oddział 
linaty pów otrzy ca X nową podło- 
gẹ, zaś maszynownia urzą- 
dzenie zabezpieczające od wy- 
padku. 


Robotnicy posiadają kombine- 
zony, otrzymują mydło, ręczni- 
ki. Zaś pracownicy ciężej pracu 
jący jak zecerzy, linotypiści 


juz; 


W/ czasie od 15 grudnia do 
15 stycznia 1950 roku w 41 podstą 
wowych i w 12 oddziałowych 
organizacjach wybrano już nowe 
egzekutywy. W najbkższy jm cza 
sie zakończone zostaną wybory 
na pozostałych organizacjach 
podstawowych oraż odbędzie 
się konferencja zakładowa w 


PZPB. 

Warunkiem zasadniczym do» 
brego zebrania wyborczego, któ 
re ma spełnić swój cel, jest od- 
powiednie przygotowanie zebra 
nia i należycie opracowane spra 
wozdanie z działalności ustępu- 
jącej egzekutywy, Na ogół wa* 
runek ten na większości dotych 
czasowych zebrań został speł- 
niony. Krytycznie zostały ujęte 
sprawozdania w fabryce che- 
micznej, żarówek, w fabryce na 
rzędzi i papierni oraz w PZPW 
nr 41. Ale jednak i w tych spra 
wozdaniach za mało było nut 


samokrytycznych. Dlatego kry | 
wypadła dość bezosobo:- | przed oddziałem stały 


tyka 
wo, nie wymieniano nazwisk 
zaatakowanych towarzyszy. 


P.Z.P.B. — ODDZIAŁ NR I 


Samokrytycznie ujął swe spra | wać szerokiego aktywu, poziom 


oraz. stereotypiści otrzymują to- 
dziennie mleko. 
Najważniejszym jednak bra- 
kiem Łódzkich Zakładów Gra- 
ficznych w Pabianicach jest nić 
dostateczna wentylacja. 


Po długotrwałych staraniach: 
„Uzyskano „kilka 


wentylatorów, 
re zostały już zmontowane. 
Jednak nie spełniają one cab 
kowicie swego zadania... Brak 
wentylatorów odczuwa się 
zwłaszcza w dziale linotypów. 
Podobnie, jest w dziale stereóty- 
Bów. 

Trzeba jak najszybciej zain- 
stalować aparat chłonny. przede 
wszystkim w dziale stereotypii, 
gdzie prymitywne urządzenia 
wydzielają znaczne ilości gazu, 
zatruwając powietrze nie tylko 
u siebie, lecz i w sąsiedniej ma- 
szynowni. Innym nie mniej po- 
ważnym  mankameniem jest 
brak szatni. Ograniczony teren 
zakładu cò prawda nie posiada 
miejsca zabudowania na szatnie, 
lecz' kierownictwo zakładu wraz 


Nasi Czutelnicy PiSZĄ: 


Nie można było się dostać do pociągu 


W sobotę dnia 14. I br. o 
14.04 na pociąg do Zduńskiej Woli 
czekał na dworcu w Pabianicach 
nieprzeliczony tłum. Kiedy zaczęto 
wy puszczać podróżnych na peron 0 
kazało się, że na pierwszym torze 
stoi długi na pół kilometra pociag 
towarowy. zaś pociąg pasażerski 0- 
czekiwany jest na torze ITI. Pasaże 
rowie chcąc dostać się do pociagu 
pasażerskiego zmuszeni byli prze 
chodzić po buforach i pod wagona 


mi na tr zeci peron. ponieważ na o-łfuazwisko I 


ZE SPORTU 


Spójnia-Łódź — Włókniarz-Pabianice 1:4 


Pabianiczanie pokonali najgroźniejszych rywali 


52. I. br. ma lodowisku 
„Włókniarz“, zostały roze- 
hokejowe o mi- 


Dnia 
P KE. S: 
grane dwa mecze 
śtrzostwo klasy „B“ ŁOZH. 

W pierwszym spotkaniu „Włók- 

iarz* (Zduńska - Wola) pokonał w 
RALIO ym stosunku słaby zespół 
„Unii - Chemi“ (Łódź) 45:0 113:0) 
(17:0) (5:0). Łodzianie. przeważnie 
młodzi chłopcy. wykazali poważne 
braki techniczne, tak że ich gra w 
małym tylko stopniu przypominała 
hokej. 

Na znacznie wyższym poziomie 
sportowym stały zawody popołudnia 
wę, w których spotkały się drużyny: 

Spójnia“ Łódź) — „Włókniacz* 
(Pabianice), Mecz ten zakóńczył się 
niewysokim lecz zasłużonym żwy= 
mijęstwei gospodarzy, 


Łodzianie byli dla „Włokniarza* 


najsilniejszym zespołem w mistrzo- - jedną bramkę i 


godz, |bejście bókiem pociągu towarowego 


nie była już cząsu. Skutkiem tego, 
że pociag towarowy famoówal swo- 


bodńy dostęp do póciągu paseazers- 


kiego. znaczna część / czekajacych 
nie pojechała. Warto, żeby poświe- 
cono więcej uwagi ruchowi na 


dworcu i zabezpieczono sie przed pa 
dabnymi wypadkami 
Stały czylzintik 
EM 
qdreśs znane »* 


RPT 
ainos 


Fakcji) 


stwach. Skład „Włókniarza 
ilony doskonałym obrońcą -Janem 
Niklem, który był bezsprzecznie 
najlepszym graczem na lodowisku. 

Gra w pierwszej tercji ospała. W 
dwóch następnych przybrała na 
emocii. Niski stosunkowo wynik 
tłumaczy się świemą grą oramka- 
rza gości i dużą doza szczęścia w Sy- 
tuacjach podbramkowyech. 

W drużynie gości najlepiej zapre- 
zaniował się bramkarz oraz środek 
i lewa strona pierwszego napadu. 
"Pozostali gracze za wyjatkiem obro- 
ny znaczitie słabsi. Znamienny jest 
fakt. że w zespole włókniarzy drugi 
atak składający z młodych za- 
wodniików: Raczyńskiego i Stażyń- 
skiego w uzupełnieniu starszym 
Szkudlarkiem zdobył 3 bramki - gdy 
tymczasem pierwszy strzelił tyl RO 
„ło przez obrońce Ma 


sę 


| we zobowiązania. 


został | ciaszka. 


miński zawodnik Szybki i przebo- 

jowy. s 
Purikty dla .Włókni arza“ (Pabia- 

nice) zdobyli Stażyński 38. Szkudla- 


wozdanie jedynie tow. Spionek uświadomienia 


z oddzialu I PZPB, Tow. Spio- 
nek otwarcie przyznał się „do sze 
regu poważnych niedociągnięć 
w jego pracy. Nie wciągano to- 


warzyszy do pracy kolektyw- 
nej, współpraca z organizacja- 


mi masowymi prawie nie istnia- 
ła, grupy agitatorów pracowały 
źle itd. Rzecz charakterystycz- 
na, mimo że samo sprawozda 
nie zawierało szeroki wachlarz 
popełnionych przez egzekutywę 
błędów, to jednak towarzysze 
z oddziału nr 1 PZPB, jakoś 
ospale dyskutowali nie wno- 
sząc w zasadzie nic nowego do 
sprawozdania. A było przecież 
o czym mówić. Dlaczego na- 
przykład organizacja 
zainteresowała 


partyjna 
nie się poważ- 
nym spadkiem liczby 
wodniczących w TV-yvm 


właśnie w ókresie 


współza< 
kwar 
kiedy 
bardzo 
poważne zadania produkcyjne, 
kiedy podejmowano dodatko= | 
Organizacja 
potrafiła wycho- 


tale, 


partyjna nie 


z Radą Zakładową winno zna- 
leżć jakieś rozwiązanie tej kwe- 
stii. Szafki, w których praco- 
wnicy przechowują swe ubrania 
są niewystarczające, wystarcza- 
ja one zaledwie dla jednej 
czwartej pracowników. 
Jas, 


| mi 


dużej liczby towarzyszy z od: 
dz iału Nr 1 PZPB jest wciąż 
jeszcze niski, towarzysze nie są 
dostatecznie zapoznani ż ostat- 
nimi uchwałami Plenum KC 
PZPR. Stąd wniosek, że najważ 
„diejszym zadaniem nowej egze- 
kutywy, będzie, sz kolenie, pod- 
noszenie poziomu. ideologiczne- 
go towarzysży z oddziału Nr 1, 
uaktywnienia 


pariy jnej Oddziału I PZPB. 


P.Z.P.W. Nr 41 
, W ciągu dyskusji na zebra- 
niu wyborczym w PZPW nr 4ł 
towarzysze wskazywąji na kom 
pletny brak współpracy między 
orgańizacją partyjną, Radą Za- 


ideologic znego í 


całej organizaci. 


kładową i dyrekcją. Fabryka w 


1849 r. nie zdołała przezwyciężyć 
brakoróbstwa, w bieżacym zaś to- 
ku wykonanie płanu ilościowe- 
go za styczeń jest poważnie za- 
grożone. Aczkolwiek dobrze się 
stało, że dyskusja w PZPW nr 
41 ze względu na specyficzna 
fabryki, toczyła sie 
wokól spraw produkcyjnych, 
to jednak za mało poruszano 
zagadnień partyjnych. Nie oce- 
niono krytycznie praty ustępu- 
jącej egzekutywy. 


sytuację 


„CHEMICZNĄ ” 
Sekretarz podstawowej orga- 
nizacji tow. Nowak składając 
swój życiorys uparcie pomijał 
zasadnicze odcinki swego życia, 
dopiero naprowadzony pytania 
uzupełniającymi, przyznał 


stę, że należał przed wojną da 
OZON-u i oczywiście został 
skreślony z 'listy kandydatów. 
Dyskusje na zebraniach wy* 
borczych potwierdziły koniecz- 
ność rozszerzenia aktywu par” 
tyjnego w Pabianicach. Ciągłe |^ 
jeszcze” cała robota partyjna na 
wielu organizacjach pódstawo- 
wych jest prowadzona prze: 
nieliczną grupkę towarzyszy, 
ponieważ zaś aktyw ten jest 
zbyt wąski, nie:mogą oni podo- 
łać calej pracy. Szkólenie, uakty= 
wnianie _grup agitatorów, roz- 
szerzanie aktywu są najważniej 
szymi zadaniami jakie stoją 
przed organizacjami part yjnym 


w Pabianicach. <B. 


| 
| 
| 


Brawo 
robotnicy Ksawerówa 


„Współżawodnietwo w. każdej 
gatezi przemysła podnosi dobro- 
byt mas pracujących Polski Ludo 
wej i zbliża nas do socjalizmu.” 
| Pod tym hasłem przystąpiła do 
| współzawodnictwa zespołowego 
załoga Cegielni Ksawerów. W ra 
ku 1949 Cegielnia Ksawerów zda 
była zaszczytne pierwsze miejsce 
spośród pozostałych 32 cegielni 
w okręgu łódzkim. Pracownicy te 
gielni otrzymali za swe sukcesy 
produkcyjne nagrody na ogólną 
sume 470 tysięty złotych. Cegisi 
nia Ksawerów pierwsza że wszyst 
kich cegielni okręgu wykonała i 
plan roczny i trzy 
letni. a z 
Jeśli chodzi o jakość wyrobów 
ceramiki czerwonej, ta i tutaj Zas 
łoga „Cegielni Ksawerów poszczys - 
cić się może najlepszymi wynika- 
mi. Za zdobycie palmy: pierwszeń 
stwa we współzawodnictwie przy 


zńano załodze Ceqiełni Ksawe- 


rów dodatkową premię w wydb-- 


kości 350 tysiecy złotych. Uroczy 
ste rozdanie nagród nastąpiło w 
dniu 12 bm. w świetlicy cerami- 


ków w Ksawerowie. WEH 


Ciekawe ulepszenia ob. Gamonia 


Ob, Kazimierz Gamoń z Pa-y 
bianickiej Fabryki Papieru zgło 
sił w swej zakładowej Komisji 
Lepra wnis bardzo ciekawy 
wniosek racjonalizatorski. Wnio 
sek ob. Gamonia dotyczy uspraw 
nienia przy obliczaniu zarob- 
ków. Ob. 'Gamóń opracował 
specjalne tabele, dzięki którym | 
młożna zaoszczędzić 50 proe. | 
czasu polrzebtego do wyliczeń. 


Harcerze obradują 


Wydaje ram się, iż uspraw= 
nieniem ob. Gamonia zainiere- 
sować się powinny pabianickie 
zaklady pracy i odpowiednie in 
stytucje. Po przystosowaniu ' 
tego usprawnienia do własnego 
terenu można by osiągnąć 
znaczne oszczędności przez złik 
widowanie godzin nadliczbo - 
wych w okresie przed wypłata- 
mi. 


»Szkoła warsztatem naszej firacy« 


„Mamy przed sobą twierdzę. 
Twierdza ta nazywa sie nauka 
ż jej łicznymi gałeżiami wie- 


dzy. Twierdze te musimy zdo- 
być za wszełką cene. Twierdzę 
tę musi zdobyć młodzież. jeśli 


życia, jeżeli chce zostać praw- 
dziwą j następczynia starej 
„gwardii“ oto wyjątek przemó- 


wienia tow. J. Stalina wygłoszo - 
rego na VII Zięź idzie WLKSM; 
16 maja 1928 roku 


W”dniu 22, F, 1950-roku odby 


chee być budowniczyni nówego 


Niedlociągnięcia, które trzeba usunąć 


Doniosłe zadania stoją przed nowowybranymi Zarządami ZSCh 


ŁASK. — Od dnia 16 siycznia | nych im przez wyborców — obo. | 


br. Związek Samopomocy Chłop- 
skiej w Łasku przeprowadza wy 
bory do Zarządów Gminnych i 
Gromadzkich Z5Ch, które trwać 
będą do dnia 20 marca br, 

Praca w roku ubiegłym: posiada 
ła w Związku-Saniopomocy Chłop 
skiej szereg niedociągnięć | uchy 
bień, Przede wszystkim zbyt sła 
ba była współpraca partii politycz 
nych z- władzami ZSCh. Gdy na 
szczebłu powiatowym kontakt ich 
z partiami był zadawałający, to 
na szczeblu gminnym w praktyce 


w powiecie łaskim 


wiązków. 

Zarządy ZSCh winny opierać 
swą pracę na ścisłym planowaniu 
miesięcznym i kwartalnym, które 
go dotąd nie było. Zebrania na 
|gromadach i gminach musza od- 
bywać się regularnie, przynaj- 
mniej raz w miesiącu. Także raz 
w miesiącu należy robić odprawy 
robocze z udziałem prezesów gro 
madzkich. 

Ażeby usprawnić pracę ZSCh w 
nowym jej etapie należy wciaq- 


go nie było, 

Winę za niektóre niedociągnię. 
cia ponosi lakże Powiatowy Za- 
rząd ZSCh, który nie otaczał na-| 
leżyta opieka gromad, ogranicza- 
jac sie tylko do gmin. Przedsta- | 
wiciel Zarządu był bardzo rzad- 
kim gościem gromady, co było po 
ważnym błędem, ponieważ praca 
ZSCh winna przede wszystkim 
być skierowana na gromady i na 


nich bazować. 
Więcej uwagi należy poświęcić 
pracy Komilelów Członkowskich, 


które za wyjatkiem kilku, nis 
przejawiają należytej działalności 
1 nie wywiążują się z powierzo-= 


| 


W zespole gospodarzy obok obroń 
cy Nikla dobrze wypadł młydy Krze 


Maciaszek. Dla gości hono- 
uzyskał lewoskrzydło- 


rek 1,i 
rowa bramkę 

wy. 
Sędziował dobrze cb. Kowyzm. 
Lach. 


Współpraca między klubami 


Donosiliśmy niedawno o pomo- 
cy, jaką okazał ŁKS „Włókniarz* 
hokeistom „W. łókniarza” pabianie 
kiego, przekazując im krążki. kau-. 


jnąć do prać Związku 


aktyw ko- 
kołach 
Radach 


biecy, zorganizowany w 
Gospodyń Wiejskich” i 
Kobiecych, 


Przeciw terrorowi Mocha 


Z REZOŁUCJI 
UCHWALONEJ NA WIECU 
ROBOTNIKÓW 
ODDZIAŁU 28 PZPB... 
wA najwyższym oburzeniem 
piętnujemy postępowanie francus- 
kick sługusów amerykańskiego ka 
pitału, Energicznie protestujemy 
przeciwko rozwiązaniu organizacji 
społecznych, kulturalnych i zawo- 
dowych Polonii francuskiej, Pro= 
wadzona przez Moch'ów i Bidanit' 
ów akcja terrorystyczna ma Da | 
celu "wymierzenie ciosu 
francuskiemu ruchowi robotnicze- 
mu, bowiem wychodźstwo polskie 
„jest częścią organiczną francus- 

kiej klasy robotniczej. 


Przesyłając rodakom naszvm za 
mieszkałym we Francji nasze ser 
deczne pozdrowienia į wyrazy $0- 
ldarności. nie watpimy, że poparct 
oni zostaną przez całe postępowe 
społeczeństwo francuskie j wytrwa 
Ją w swej walce o podstawowe 
prawa obywatelskie į narodowe...“ 


czukowe, bez których nie mogłi 


prowadzić treningów. Obok pabia |towy od ŁKS „Włókniarza, w po 


i|staci kompleti- hokejowego na 9 
włókniarze - zduńskóz zwołscyg otrzy 0S6 `s 


nickich włókniarzy, również 


Jedna jeszcze poważna dziedzi- | 
na pracy Związku była dotych=| 
czas w większym lub mniejszym | 
stopniu zaniedbana. Jest nią ər- 
ganizacja | rozwój Ludowych Zes 
połów Sportowych, które w po- 
wiecie łaskim są jeszcze prZysło- | 
wiowymi kopciuszkami. Trzeba o-] 
toczyć troskliwą opieka już zorga 
nizowane LZS, organizować now£ | 
i wyposażyć najbiedniejsze w po- 
trzebny im sprzęt sporiowy. 

Także samo należy otoczyć tro- 
skłiwa opieką biblioteki i świetli 
cę wiejskie, ożywić ich pracę, 


z 


| 


wzmóc czytelnictwo oraz zaintere 
sowanie życiem śwletlicowym lud 
ności wiejskiej. 


Mówiąc a niedociągnięciach 
ZSCh w powiecie łaskim nie moż 
na pominąć sprawozdawczości, któ 
ra dotychczas nie staja na odpo- 


wiednim poziomie. Sprawozdanie | 


nie powinno być tylko tabelka | 
cyfr, ale winno odzwierciedlać | 
poprzez dókładny opis syluacje 


jaka się 
czasie w 


wytworzyła w 
tej miejscowości. 


danyn 


Ostatnia uwaga dotyczy Gmin- 
nych sekretarzy technicznych. 
którzy dotychczas nie wywiązał | 
sie nałeżycie ze swych obowiaz= 
ków. W roku bieżacym muszą | 
wzmóć oni swe wysiłki, wyrobić 
w sobie większe poczutie odpo- 
wiedzialności, ażeby sprostać po- 
wierzonym im zadaniom. 

Praca Związku Samopomocy 
Chłopskiej w powiecie łaskim bę 
dzie odpowiadała wymogom, ja- 
kie nałożył na niego świeżą 
Główny ZSCh i całe społeczeń- 
stwo, jeżeli będzie ona harmonij 
na, kolektywna, oparta na szero- 
kiej współpracy Z parliami poli- 
tycznymi, innym! organizacjami 
oray instytucjami w terenie, 


„mał ostatnio w darze sprzęt spor 


ce należało by 


ło się zebranie aktywu instruk- 
torskiego ZHP hufca Łask, ce- 
lem wytyczenia i zanałizowa - 
nia zadań stojących przed orga 
nizacją harcerska w pianie 6- 
letnim. 


„Szkoła warsztaiemi naszej 
pracy” oto hasio konferencji. 


zagaił hufcowy 
ZHP Łask, kol. Jan Solecki Po. 
przemówieniu kol. Gruszczyńs 
skiego zebrane grono instruktor 
skie podzieliło się ma zespoły. 
Praca zespołów polegała ną o- 
pracowaniu teorstycznym i prak 
tycznym zagadnień związa = 
nych z płanem 6- letnim, szcze 
gólnie zwrócono uwagę ma za- 
gadnienie upowszechniemia 05- 
wiaty na wsi. 

Np. zespół redakcyjny pod Te 
rownictwem kol. Ali Grędzianki 
wykonał piękną gazetke ścien= 
na. Motto do gazetki to słowa 
tów. J. Statina przytoczone na 
wstępie, Na zakończenie kon- 
ierencji przyjęto rezolucję, W 

in. czytamy: 


Konferencje 


ktorej m. 
p — My członkowie ZHP pra- 


cujący ma odcinku dziecięcym 
w ZHP zebrani na szkołeniu ot- 
wartym w dniu 22. I. 1950 roku 
wyrażamy swe oburzenie z po- 
wódu prześladowania  uchodź - 
wa polskiego we Francji. Os- 
fdtnie posunięcia rząd francus 
kiego mają na celu oderwanie 
tichodzstwa od Macierzy, chcąc 
osiabić więzi przyjażni między 
masami pracuiącymi Pałski i 
Francji 


|| ŁZA > 


Takie kursy - = 
przydały by się u nas 


łódzkiego Urzę- 
Zawudnienia zorganizowa- 
no w Łodzi cały szereg kursów 
dokształcających w ramach szko 
ienia zawodowego dla maszynis 
tek i dia pracowników mmysło- 


Z inicjatywy 
fu 


wych wielu łódzkich urzędów i 


. 


instytucji, którzy często nie po 
siadali odpowiednich kwalifika- 
cji zawodowych. 

Podobne kursy dokształcają - 
zorganizować 
również i w naszym mieście. 


Chętnych znałazło by się. na 


pewno-wielxy y 
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Co pisała prasa łódzka 25 stycznia 1930 r. 


BIJE GODZINA DWUNASTA 


„Głos Poranny“ drukuje rozpaczli- 
wy artykuł z wołaniem o pomoc dla' 
ginącego przemysłu łódzkiego, który 
nie może dać pracy tysiącznym rze- 
szom bezrobotnych łodzian, | 

POWÓDŹ FAŁSZYWYCH 
DOLARÓW 

W związku z masowym -pojawie- 
niem się słałszowanych banknotów 
aolarowych, banki łódzkie i warszaw- 
skie postanowiły nie przyjmować do- 
larów w swych kasach. = 
BOLIWIA KONTRA PARAGWAJ 


Między Boliwia i Paragwajem do- 
szło do: dalszego zaostrzenia stosun- 


ków. Lada chwila oczekuje się ZI 
chu działań wojennych. 


| ność Związku Robotników Przemysłu 
Drzewnego za działalność komuni: 
styczną. 


BUNT WIĘŻNIÓW 

W TOMASZOWIE 
Wi dniu wczorajszym w więzieniu 
w Tomaszowie wybuchł bunt więź- 
niów, którzy próbowali rozbroić straż 
ników. Po. przybyciu policyjnej d- 
sieczy — bunt zlikwidowano a przy- 
wódców odstawiono pod eskortą do 


więżienia w Piotrkowie. 


PANSTWOWY TEATR 
„im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza. 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica, — Ostat- 
nie dni. 


PODKOP POD BANK POLSKI 


Pod gmachem Banku Polskiego w 
Częstochowie odkryto podziemny Ko- 
rytarz, wykonany przez szajkę ban- 
dycką, która planowała ograbienie 
skarbca bankowego, 


GŁODOWY POCHÓD 
W HAMBURGU 
W dniu: wczorajszym bezrobotni w 
Hamburgu urządzili „marsz głodo- 
wy'. Uczestników manifestacji wie- 
lokrotnie atakowała policja. Walki z 
policją trwały do późnej nocy. 


~ PONAD 50 TYSIĘCY! 
Liczba bezrobotnych w Łodzi prze- 
kroczyła w dniu wczorajszym 50 ty- 
sięcy i wynosi dokładnie 50.168 osób. 
ROBOTNICY ROLNI 
- GROŻĄ STRAJKIEM © 
Ministerialna komisja rozjemcza 
rozstrzygnęła spór między właścicie- 
təmi majątków ziemskich, a robotni- 
kami rolnymi. Komisja obniżyła staw 
ki zarobkowe robotników, jak rów- 
nież pogorszyła warunki pracy. Ro- 
botnicy rolni województwa łódzkiego 
postanowili przystąpić do strajku. 
ZAWIESZENIE 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
"PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Komisarz rządowy na miasto sto- 
łeczne Warszawę — zawiesił dziatal- 


-WSN A- 


ADRIA:— dla mlouziéży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk — godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza, 20) „Sumie- 
niet — godz, 17, 10, 21L 

BAJKA (Francjszkańska 31) „Pło- 
mień Nowego Orleanu" godz. 18,2 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4* — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — üla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm“ — godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień- 
cya godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Jan 
'Rohacz z Dube* — godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


4 
, PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 
(ul. H Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 3Zliziń- 
skiego, z udziałem A, Dymszy, P, Re- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Środa, 25 stycznia, ostatnie dni 
„Wielkie zmaganie* (Montserrat) — 
przedstawienie ulgowe dla ŻTK, 
Początek o godz. 19.30. 


TEATR KOMEDII MUŻYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Środa 25 bm. — teatr. nieczynny. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T, Wesołowskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel, 135-74) 
Środa, 25 styczeń, godz, 9.30 — fe- 
stiwal Widowisko pt. „Czarodziejski 
kalosz". NF 


12,04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13,25 (Ł) Sygnał i chwila 
muzyki z płyt. 13,30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas 
X—XI. 14.00 „W rocznicę założenia 
Uniwersytetu Moskiewskiego. 14.15 
Komunikaty. 14.20 (£) Koncert for- 
fepianowy Piotra- Czajkowskiego, 
14.55 Pieśni Schuberta, 15.10 (Ł) Sọ- 


„Ariuka'* — godz, 18, 20 nata polska na altówkę i fortepian. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. | 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
czyźni w jej życiu“ — godz, 18, 20 | Dzienn:k popołudniowy. 16.29 (Œ) 


Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Przed 
mikrofonem racjonalizatorzy z 
PZPW Nr 36. 16.35 (Ł) Muzyka po- 
południowa. 16.50 4Ł) W: audycji: 
„Co warto przeczytać“ — „Życiory- 
sy górników“. 17.00 Koncert Toz- 
rywkowy. 17.45 Reportaż aktnalny 
dla świetlic młodz. 18.00 „Z kraju i 
ze świata”, 18.15 (Ł) Audycja slow- 
no muzyczna pt. „Zagadka muzycz- 
na*. 18.40 Wszechnica Radiowa, — 
19,00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
orkiestry P. R. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Muz. rozryw. 21.00 
Koncert Chopinowski, 21.30 „Histo- 
ią literatury polskiej". 22.00 (Œ) 
Wiadomośc: sportowe. 22,05 Chwila 
muzyki, 22.18 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na futro. 22.15 
Muzyka z płyt 22.20 Koncert roz- 
; x A rywkowy z Czechosłowacji. 23.00 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | Ostatnie wiadomości. 23,10 Program 

„Dni i noce“ — godz. 16, 18, 20 | fa'dzień następny. 23,15 Muzyka po- 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba ważna. 2400 Zakończenie audycji i 

140 rozbójników” godz. 18,20 | hymn. 


ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosów* — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Dźulbars* 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem” godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boza- 
ty plon“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
kapitan" — godz. 18, 20, 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Aleś- 
sander Puszkin'* godz. 16.30, 
18,30, 20.30, , 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwan- 
nikz Notre Dame“ g. 16,18.30, 21 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga* — film produkcji polskiej, 
godz, 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Rohacz z Dube* — godz. 
18.30, 20,30. 


„15-letni 


„Jan 
16.30, 


Kasa czynna od 19 do 13 i od 16. 


ZE SP 
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Gzy koszykarze Spójni 


zrewanżują się w niedzielę 
kolejarzom z Ostrowia? 


, 

s runda spotkań 
Pierwsza zę 
kilka spotkań rewanżowych. 

Do największych niespodzianek 


stała zakończona. 


o mistrzostwo ligi koszykowej zo- 
Co więcej, rozegrano nawet już 


ubiegłej niedzieli należy porażka 


łódzkiej Spójni, poniesiona w Ostrowiu z tamtejszym Kolejarzem. 


Wszyscy łodzianie, a nawet 'zwo- 
lennicy koszykówki innych miast Pol- 
ski sądzili, że Spójnia (Łódź) na pót- 
metku spotkań o mistrzostwo ligi ko- 
szykowej będzie znajdowała się na 


pierwszym miejscu tabeli i takąż po- 
zycje utrzyma i w drugiej xolejce 
spotkań i.. zostanie ostatecznie mi- 
strzem Polski, ) 


Dział oficjalny ŁOZB 
Komunikat Kapitanatu 


Na zawody Mmiędzyokręgowe Wro- 
cław — Łódź, które odbędą się w Ło. 
dzi, w dniu 2 lutego 1950 r. wyzna- 
cza się następujący skład: 


Waga musza — Stasiak, rezerwa 
Różycki; . 

waga kogqucia — Czarnecki, rezer- 
wa Malecki; pł i 

waga piórkowa — Adamus, rezer- 
wa Mazur; 


waga lekka — Marcinkowski, rezer 
wa Borowski; 

waga półśrednia — Debisz, rezer- 
wa Naqajski; 

waga średnia — Olejnik, rezerwa 
Maciejczyk; 

waga półciężka — Wieczorek, re- 
zerwa Walaszczyk; 

waga ciężka — Niewadził, rezerwa 
Jaśniewicz, =i 

Wyżej wymienieni zawodnicy obo- 
wiązani są stawić się do wagi próbnej 
I lutego 1950 r. o godz. 18 w lokalu 
ŁOZB. ' 

Zawodnicy, którzy nie stawią się 


do wagi próbnej będą karani w myśl |- 


przepisów PZB. 

Zawodnicy powinni posiądać ksią- 
żeczki zawodnicze, buciki, skarpetki, 
bandaże i ręcznik. 

Kierowników sekcji czyni się odpo 
wiedzialnymi za wagę, przygotowa- 
nie do zawodów i punkiualne przy- 
bycie;na wagę. 

Na sekundanta drużyny wyznacza- 
my ob. Garncarka, 


Tabela lig bokserskich 


r A LIGA — 
. Gwardia Gasaśt "47" (3.9 * 744 


$ 

2. Gwardia Warszawa 7 11:3 75:37 
3, Kolejarz Gdańsk 6 7:5 57:39 
4. Związkowiec Łódź "7 5:9 54:56 
5. Związkowiec Bydg. 7 3:11 29:83 
6. Stał Katowice 6 2:10 26:70 

II LIGA 

1. Związkowiec Warta'7 _11:3 67:45 
2. ŁKS Włókniarz 7 -10:4 86:26 
3. Sta] Wrocław F 8:5 41:49 
4. Ogniwo Wrocław 7 6:8 55:55 
5. Kolejarz Poznań 7 4:10 42:70 
6. Ogniwo Cracovia 7 2:12 ' 23:89 


Liga zapaśnicza 


Niestety, stało się zgoła inaczej. 
W niedzielę w Ostrowiu Spójnia ule- 
'gła Kolejarzowi, oczywiście po dwóch 
dogrywkach, ale to nie zmienia po- 
štaci rzeczy. Końcowy wynik brzmiał 
39:35 dla ostrowian. 

Po tej porażce Spójnia spadła z dru 
giego miejsca na czwarte. 

' Już w nadchodząca sobotę łodzianie 
będa mieli okazję zrewanżowania się, 
gdyż podejmują właśnie gości z 0- 
strowia. 

Tym razem sądzimy, że Spójnia 
pokona w Łodzi Kolejarza. 

ŁKS-Włókniarz znów przegrał 2 
Í spotkania. Nie jest więc pewnym, czy 
zdoła w niedzielę uporać się z ostro- 
 wianami. . i 

Poza tymi spotkaniami w sobotę 
Gwardia gra z Kolejarzem (Poznań) 
i Kolejarz (Toruń) z AZS (Kraków). 

W niedzielę natomiast Cracovia po 
dejmuje Kolejarza (Poznań), a Spój- 
nia (Gdańsk) zmierzy się z akademi- 
kami krakowskimi. r 

TABELA LIGI KOSZYKOWEJ 


1. Spójnia 10 9:1 430:344 
(Gdańsk) 

2. Kolejarz 12 9:3 561:474 

- (Poznań) i 

3. AŻS 11 8:3 537:421 
(Warszawa) , 

4. Spójnia 10 8:2 580:433 
(Łódź) - 

5. Gwardia 10 6:4 390:342 
(Kraków) i 

6. Zw. Warta 12 6:6 497:510 

7. ŁKS- 11 4:7 528:526 
Włókniarz . 4 

8. Kolejarz 10 4:6 298:377 
(Ostrów) r . 

9. Kolejarz 12 3:9 539:597 

| (Toruń) | 

10. AZS 9 3:6 322:892 
(Kraków) 

11, Ogniwo- 9 2:7 338:374 
Cracovia 

12. Stal 10 1:9 


(świętóchł.) 


. 
Jutro zebranie 
= REY ŁO. Z. P. śRo GR» 
W czwartek 26 b. m. o godz. 18 
w lokaluy* Łójgzkięgo Okręgowego 
Związku Pływackiego, Al. Kościusz 
ki 65 odbędzie się zebranie Ziarzą- 
Gu Ł. O. 2. P. Obecność wszystkich 
członków zarządu i przewodniczą- 
cych — Wydziału Spraw Sędzjow- 
skich, Komisji Dyscyplinarnej i Ko 
misji Rewizyjnej obowiązkowa. 


378:583 


A OT 


ział Kultury Fizycznej przy Za 
rządzie Głównym Związku 
Samopomocy Chłopskiej postanowił 
utworzyć w rejonie Wisły bazę nar- 
ciarską, obejmującą 10—12 wsi oko- 
licznych, opartą o Ludowy Zespół 
Sportowy Barania. Na decyzję tę 


wpłynęły: poważny dorobek i LZS 
Barania, liczącego ok. 200 narciarzy, 


Walne zebranie 
W.Z.K.S. Widzew 


Zarząd WZKS. WIDZEW zawia- 
damia, że w czwartek dnia 2 lutego 
1950 r. o godz. 9 w pierwszym ter- 
minie i o godz, 9.30 w drugim ter= 
minie w lokału własnym przy ul. 


Armii Czerwonej Nr. 74 odbędzie 
się WALNE ZGROMADZENIE 
KLUBU. 


Członkowie, którzy nie przereje- 


strowal się i nie zapłacą składek 


członkowskich do dnia 31 stycznia 
1950 r. tracą prawo głosu na Wal- 
nym Zgromadzeniu. 


Konferencja w sprawie 
wyścigu W-P 
WARSZAWA  (obsł wł). — W 
dniach 2—5 lutego br. projektuje się 
zwołanie do Warszawy konferencji, 
przy udziale delegatów z Czechosło+ 


wacji, w sprawie omówienia technicz | A 


nych i organizacyjnych szczegółów 
IM Międzynarodowego Wyścigu Ko- 
larskiego Warszawa — Praga, 


Odznaczeni motocy- 


kliści Aleksandrowa 


W sali Domu Ludowego przy o0- 
becności przedstawicieli Zw. Zaw. 
członków Zarz. Klubu odbyło się u 
toczyste wręczenie nagród człon- 
kom Sekcji Motocyklowej tutejsze- 
go Włókniarza za rok 1949. Na wstę 
pie kierownik sekcji Szczypiński 
Jan w uznaniy pracy nad rozwojem 
sportu motorowego na terenie Ale- 
ksandrowa otrzymał wiązankę kwia 
tów od prezesa klubu, Lewandow= 
skiego, następnie otrzymali nagro- 
Gy za największą ilośc przejecha- 
nych  kilemetrów: Michalak Jan, 
Sządkowski Mieczysław, Siciński 
Kazimierz za pilność w pracach Se- 
kcji: Dębowski Mieczysław, Siciń- 
ski Kazimierz, Zduńczyk Eugeniusz, 
Pieszczyński Mieczysław. 


Niespodzianki na ri 


Ostatnie zawody o drużynowe mi- 
strzostwo kl. B Okręgu Łódzkiego w 
boksie przyniosły następujące wy- 
niki: 

Legia (Łódź) — Stal 15:1. 

Widzew — Włókniarz (Tomaszów) | 


1. Związkowiec W-wa 3 6:0  18:6 10:6 
2. Kolejarz. Poznań 3 5:1 14410 Cx : e c 

i Gwardia — Korab 8:8; 
3. Stal Newy Bytom 3 5:1 14:10 tms -= i 
4. Związkowiec Myst 3 42 1341 Syn mię Pai "E AWIRZOWIEC 
5;Gwardia Łódź! GLS u2:4 , 14a] szenia (Guinoj —- Lecia talerza 
6. Związkowiec Krak. 3 (2:4 12:{2| ¡poimia (Kutno) — Legia (Sieradz) 
9) N K D :15 ZI A Ą z PIE 
S N s pijożćć 3 s ; „e: A więc dwie niespodzianki: prze- 


Dzisiejsze zebrania 


wyborcze 
łódzkich Kół Sportowych 


Koło .S5porłowe CZPP, Łódź, 
Więckowskiego 33, godz. 18, 

Koło Sportowe Film Atelier, 
Łódź, Łakowa 29, godz. 16. 

Koło Sportowe — „Gerlach”, Drze- 
wica, pow. Opoczno, godz. 15.30, 

Koło Sportowe — Fabryka Kapelu- 
szy „Fiłć”, Łódź, Targowa 2, godz. 8. 


grana Włókniarza (Tomaszów) z Wi- 
dzewem oraz remisowy wynik lokal- 
nych rywali w Piotrkowie: Gwardii 
i Korabu, 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 
ków, nastąpiło szereg przesunięć w 
tabeli. Obecnie wygląda ona nastę- 
pująco: - c i 


1. Związkowiec (Tom.) 7 13 59:41 
2. Legia (Łódź) 8 11 83:43 
3. Spójnia (Kutno) 811 70:52 
4. Włókniarz (Tomaszów) 8 9 64:56 
5, Włókniarz (Pabianice) 7 8° S5:51 
6. Korab (Piotrków) 7 6 58:54 
7. Widzew (Łódź) 7 6 53:59 
"8.-Kolejarz 7 5 58:52 


ngach B-klasowych 


9. Legia (Sieradz) 6 4 33:53 
10. Stal (Łódź) 8 4 41:85 
H. Gwardia (Piotrków) 7 3 32:70 


W niedzielę Włókniarz w Tomaszo 
wie spotka się ze swoim lokalnym 
rywalem Zwiążkowcem. Ten ostatni, 
jako leader tabeli uchodzi za fawo- 
ryta. 

Gwardia stoi na straconej pozycji, 
gdyż podejmuje łódzką Legię, która 
posiada najlepszy stosunek wygra- 
nych walk. 

legia Sieradz może zremisować z 
Korabem. 

Kolejarz powinien przegrać z pabia 
nickim Włókniarzem. 

I wreszcie Spójnia będzie mieć trù- 
dne zadanie w meczu z Widzewem, 


Wyjazd hokserów 


do Szwecji opóźniony 


Zapowiedziany na 23 bm. wyjazd 
reprezentacji bokserskiej Związków | 
Zawodowych do Szwecji uległ kil- 


kudniowej zwłoce. 

Wskutek opóźnienia pięściarze za- 
miast pociągiem polecą do Szłokhol- 
mu samolotem. s 


a narciarska w Wiśle 


Nr 25 


wielkie zainteresowanie i tradycja 
narciarska w tym rejonie; właściwe 
ści terenowe į urządzenia narciąr- 
skie oraz dobre wyniki akcji nauki 
narciarstwa w szkołach podstawo- 
wych i liczny narybek narciarski. 
Równocześnie postanowiono Za- 


trudnić personel instruktorski i 
przydzielić dla bazy większą ilość 
sprzętu narciarskiego. 


* e * 


Dział K. F, przy Zarządzie Głów- 
nym Zw. Samopomocy Chłopskiej 
przesunął ` termin wiejskich mi- 
strzostw w narciarstwie nizinnym w 
Iwoniczu na luty b, r. 


[4 | 
Obóz kontlycyjny 

dia łyżwiarzy figurowców 

W dniu 22. 1. 
1950 r. rozpoczął 
się w Zakopanem 
obóz kondycyjny 
Polskiego Związ= 
ku Łyżwiarskie 
go w jeździe figu- 
rowej na lodzie. 
Obóz będzie trwał 
do 3. II. 1850 r, 
po czym w dniach 
4,5 lutego b. r. 
odbędą się w Zakopanem mistrzo- 
stwa Polski w jeździe indywidual- 
nej kobiet i mężczyzn oraz w jęż- 
dzie parami na rok 1950, w Klasie 

i B 


Do mistrzostw zgłoszono już po- 
nad 20 osób. Bedae to najliczniejszy 
start zawodników w historii łyż- 
wiarstwa figurowego. Startować þe- 
dą m. inn.: Bursche-Lindner Anna 
(Związkowiec Warszawa), Kalusów= 
na (Górnik Katowice), Ziajówna Ja- 
nina 4Stal Katowice), Wrocławski 
Paweł, Osadnik Leon, Grobert Wal- 
ter, Sojka Karol (Stal Katowice) o- 
raz Staniszewski Bolesław (Związ- 
kowiec Warszawa). Start Staniszew- 
skiego w mistrzostwach stoi pod 
znakiem zapytania. Staniszewski ma 
bowiem pęknięte żebro. Według za- 
leceń lekarza będzie on musiał pau- 
zówać około 10 dni. ma cKSE! 


UWAGA PRENUMERATORZY! 

W związku z utworzeniem. z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego Przedsię= 
biórstwa Kolportażu „Ruch”* wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacać należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 13767. 


Z A W W, 
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Powstańcom z Delhi groziło poważne niebezpieczeństwo. Insur 
wiedział o tym lepiej, niż kto inny. W twierdzy było bardzo mało 
prochu i naboi. Armaty, stojące na murach Delhi, mogły zamiilknąć 
każdego dnia z powodu braku pocisków.i bomb; o losach powsta- 
nia decydowały teraz zapasy prochu ; amunicji, 
| Brytyjczycy wysadzili w powietrze główny budynek Arsenału, 

Ale Insur pamiętał że w starym Arsenale były jeszcze tajne ma- 
gazyny, ukryte w bocznych lochach i odgrodzone od głównych 
składów wysokimi murami, tysiącpudowymi płytami granitu i zie- 
"mią. Może nie wszystko zostało zńiszczone przez wybuch, 

Wszyscy trzej posuwali się powoli naprzód. Gdzieś z boku 
sączyło się wątłe światełko: Co chwila rusznikarz zatrzymywał 
się ji oglądał poszarpane płyty kamienne. s 

-— Może to tu — powiedział wreszcie i zatrzymał się. 

Lall-Sing łopatą odrzucał ziemię. Ukazała się ogromna, cała 
popękana, ale nierozbitą płyta kamienna. Byly na niej wyryte 
litery jakiegoś nieznanego słowa. 

Insur długo wpatrywał się w litery, z 
_ w Język Anglików znał dobrze, ale to słowo było mu obce. , 


— Może.to po francusku? Na dworze Bachadur-szacha był 
kiedyś doradcą Francuz biegły w artylerii. Ło 
Insur nacsnął nogą lewy róg płyty i kamień uniósł się. Zgiąw- 
szy się, Insur wczołgał się w tajemniczy, wąski loch. Za nim 


weszli dwaj pozostali. 
Było tu zupełnie ciemno. Po 


pięciu czy sześciu krokach Lall- 


Sing potknął się o jakaś skrzynię. | 
Laskar-rusznikarz ostrożnie skrzesał ognia. 
_ W ciemnych, błyszczących szeregach jak arbuzy na strychu 
Persa leżały ułożone ww skrzyniach tajnego składu pocisk; armatnie 


i bomby. 
— Opuść płytę i oznacz to 
leskara —teraz naszym armatom 


miejsce — powiedział Insur do 
na długo starczy pocisków. 


Ale laskar szedł dalej w głąb magazynu. 
— Muszą tu być jeszcze duże działa — powiedział — Duże 


działa z Dum-Dum. 
— Z Dum-Dum? 


Wiele lat temu, gdy Insur rozpoczynał przeszkolenie wojsko- 
we, przydzielono go do artyleryjskich: warsztatów -Dum-Dum, le- 
żących pod Kalkutą. Wówczas odiewano w: warsztatach ciężkie 
działa forteczne, dwudziestocztarofuntowe haubice. Pamiętał dosko- 
nale, że haubice wysłano do Delhi w celu wzmocnienia starej 


warowni. 


— Masz rację, Zastro! — powiedział — Ale może armaty te 
zostały uszkodzone-przez wybuch? 


„ Laskar pokręcił, głowa. 


. 


— Nie, one są chyba tu, w bocznych składach. Wielkie arma- 
ty, są bardzo ciężkie. Znajduje się na nich napis „Dum-Dum'* i naz- 
wisko sahiba, który kazał je wykonać, Był to rzeźbiony piękny 
napis, ozdobiony koronkowymi wzorami. Pamiętam... : 

— Szukaj! — powiedział Insur, 

Poszli dalej. Teraz Insur szedł przodem. Loch prowadził w górę. 
Słabe światło znów' ukazało się nad ich głowami. 

— O,.do diabła! — Insur w ciemności uderzył kolanem 0 jakiś 


występ. Obmacał ten przedmiot 
— Ognia! 


ręką. 


r 


Zapominając 6 ostrożności, Lall-Sing potarł o podeszwę fosfo- 
rowa zapałkę. Przedmiotem tym była — laweta wielkiej armaty. 
— Znmalęźliśmy! — krzyknął Insur — To wielka haubica for- 
teczna. Odszukał na lufie haubicy metalowe litery, 
„ «Dum-Dum 1846 — odczytał Insur przy słabym świetle zapał- 
ki — Wilson“ No, oczywiście! Jakże mógł o tym zapomnieć? 


` Pułkownik Wilson był wówczas 


komendantem ` warsztatów Dum- 


Dumu j na nowo odlewanych armatach grawerowano jego nazwisko, 
Ten sam Wilson, który teraz rozłożył się obozem pod Delhi!... 


— Oznacz to miejsce i chodźmy stąd — powiedział Insur — 


Przyślę ludzi po armaty. 


Na placu Arsenalskim zatrzymał Się długą chwilę, wdychając 


świeże, ranne powietrze. Potem 


przeciął pląc i wielkimi skokami 


dostał się oo ziemnym skłonie na Kaszmirski Bastion- 


OD. c. 3) 
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